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Kraków, sobota 27. września 


Nr. 209, 


Dziennik KRAJ) wychodzi eodzień ran' s 
wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numie" pojedyńczy w Krakowie i Lwowie 
kosztuje 5 centów. ~ i 
Przedpłata wynosi: r 
. rocznie kwart. nieg, 
w Krakowie... . 12 złr. —3 złr. —1 złu, 
wAustrji z przesyłka16 „ NEAT PER 
w Niemczech. .. . 12 tal.— 3 tal. — 1 tal. 
we Francji 80 fr. — 20 fr. — 7 fr. 
w Serbji, Włoszech, * 
Rumunii i Szwaje. 48 fr. — 12 fr. — 4 tr. 
w Tureji b 
w Belcji 
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z Przedpłatę przyjmuje Administracją dz. Kraj, 
Z: urzęda pocztowe austrjackie i zagraniczne, 
„oraz niżój wymienione *:e1cjo. 16) 

Redakcja, Administracja i Ekspedycja miej- 
scowa w Krakowie ui. Mikołajska 1. 435. 

Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 

Reklamacje nieopieczętowane wolne 0d 0- 
płaty i uwzględnia się je tylko w terminie: 
8 dni. — Rękopisów nie zwraca sie, 


Cena ogłoszeń (inseratów). 
w pierwszóm umieszczeniu wiersz . . 8 
w każdóm EP OÓ umeszcz. wiergz 5 O 
Stempel od każ orazowego umieszcz. 0 
Ogłoszenia przyjmuje administracja i ajencje. 


ont.’ 


Ajeneje przyjmujące przedpłatę, W Krakowie: M. Dworski. Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. i 


Ajencje przyjmujące ogłoszenia. W Krakowie: Marjan Dworski. — We Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piatkowski. 
Administrateur de-la Gazette des *Etrangers, Wien Kolovratring 9. — Hasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik, 
anonsów, Wolzcile Nr. 2.—.W Pradze: Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W Berlinie, Monachjum, Ziirichu i St. Gallen: Rudolf Mosse München, 

Genewie i Sztutgardzie : Hassenstein % Vogler. — W Paryżu: Księgarnia Władysława 


Ogłoszenie. przedpłaty 


Cena ‘W Krakowie: w Austrji 
prenumeraty: z przesy. 
pocztową 


od 1 października 
"do'81 grudnia. „ 8 — „ 4 —— 


Przedpłata liczy się od dnia 1 i 15go 
każdego miesiąca. 

Upraszamy Szanownych Prenumeratórów na- 
szych, którzy od 1 października b. r. prenumerate 
swa „odnowić mają, iżby raczyli oszczedzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumerate, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika: ` 


m$ Razem z prenumerata nadsyłać można pie- 

a" niądze na dzieła wydane nakładem wyda- 
4 - wnictwa „Kraju*, których spis znajduje sie 
między inseratami, a które za gotówke lub 
za pobraniem pocztowem przesyła franko 
Administracya „Kraju“; 


« 


Przegląd polityczny. 


Na posiedzeniu 23 b. m. walne zebra- 
nie wyborcze delegatów w W. Ks. Po- 
znańskićm wybrało już prowincjonalny 
komitet wyborczy i już naznaczyło kan- 
dydatów poselskich do sejmu pruskiego. 

Przybycie Bismarka do Berlina w osta- 
tnićj chwili, prawie na pożegnanie odjeż- 
dżającego ztamtąd króla włoskiego, jest 
zapowiedzią politycznych układów między 
gabinetami pruskim, a włoskim. Nie ma 
wątpliwości, że Bismark zechce skorzy- 
stać z pewnćj ostrożności, którą zacho- 
wywano pod względem polityki wobec 
włoskiego gościa w Wiedniu, i postara 
się, aby myśl potrójnego przymierza mię- 
dzy Austrją, Włochami i Niemcami, pod- 
niesiona przez prasę paryzką, okazała się 
fałszywą, albo raczéj przeniosła się w myśl 
przymierza tylko włosko - niemieckiego. 
Tenże zamiar przebija się widocznie w 
usiłowaniach dworu berlińskiego, który 
się wysadza na uczty i uroczystości, ażeby 


zaćmić niemi przyjęcie, jakiego Wiktor | 


Emanuel doznał w Wiedniu. Wszakże sa- 
ma krótkość czasu już nie pozwala na 
zawarcie jakiejś stanowczćj konwencji 
między obu gabinetami. Raczej przypu- 
szczać należy, że nagły przyjazd Bismar- 
ka jest tylko rodzajem demonstracji, wy- 
mierzonej przeciw Austji, przez którą 
rząd pruski chce pokazać, że ma na Za- 
wołanie przymierze włosko - niemieckie. 
Sądzimy, że rozstrzygnięcie kwestji — czy 
przyjdzie -do skutku to przymierze, czyli 
inne, z którego i Austrja nie będzie wy- 
łączoną — nastąpi dopićro po odwiedzi- 
nach cesarza niemieckiego, którego przy- 
bycie do Wiednia zapowiada nasz tele 
gram na początek października. 

Z Francji nadeszła ważna wiadomość, 
która jeżeli się sprawdzi, świetnie uspra- 
wiedliwi zaufanie, położone przez repu- 
blikanów w wysokićj uczciwości Mac Ma- 
hona. Mianowicie Bien public donosi, że 
marszałek postanowił jednym zamachem 
zniweczyć intrygi Brogliego. Ażeby się 
wydobyć z zawikłaućj sprawy fuzji, wi- 
dzieli rojaliści jedyny ratunek w przedłu- 
żeniu prowizorjum. Spodziewali się wszy- 
stkiego po przyszłości i starali się skłonić 

_ prezydenta, aby ich popierał. Gdy jednak 
Mac Mahon na to się nie zgadza, wy- 
świadcza przez to wielką przysługę repu- 
blikanom. Wprawdzie rojaliści nie zanie- 
chają dła tego swych intryg i zbiorą wszy- 
stkie swe siły, aby wywalczyć zwycięz- 
two, gdyż dłużćj odkładać nie moga. Ale 
wątpliwa rzecz, czy im się to uda: sto- 

- sunki we Francji są nadzwyczaj naprężo- 
ne i blizka przyszłość musi rozstrzygnąć, 
czy monarchja, czy rzeczpospolita stanie 
się formą rządu, coś pośredniego nastąpić 
nie może. 


nem, Berlinie i Lipsku, Bazylei, Ziirichu, St Gallen, 


Castelar otrzymuje liczne pówinszowa- 
|jnia, wzywające go, aby trwał dalój w 
energicznej swojćj polityce. Według tele- 
gramu Daily News Kartagena będzie mu- 
siała wkrótce się poddać. Rząd madrycki 
podał dość korzystne warunki, a nadto 
między głównymi naczelnikami powstania 
panuje niezgoda. „Prawdopodobnie ci pa- 
nowie w krótkim czasie poznikają*, do- 
daje telegram. Może to właśnie jest ów 
korzystny warunek, postawiony przez rząd, 
gdyż sądząc z ostatnich rozporządzeń Ca- 
stelara, nie dałby się on namówić do ła- 
skawego układu z ludźmi, którzy rozdzie- 
rają łono własnej ojczyzny. W końcu owe- 
go telegramu znajdujemy te słowa: „Nie- 
którzy ze znaczniejszych członków junty 
wyrazili obawę, że może przyjść do krwa- 
wego starcia, gdyż wszyscy zbrodniarze 
zostali wypuszczeni z więzień i są uzbro- 
jeni.“ ; 

Garibaldi ofiarował rządowi hiszpań- 
skiemu swoje usługi dla poskromienia kar- 
listów. Otóż Ajencja Havasa otrzymała z 
| Madrytu telegram, że Castelar podzięko- 
wał za dobre chęci, lecz oświadczył swe 
fprzekonanie zarazem, że połączonym usi- 
łowaniom armji i ludności uda się zaże- 
gnać niebezpieczeństwo bez obcéj pomocy. 

Usposobienie umysłów w Bośnii, w tym 
najdalćj na zachód posuniętym kraju tu- 
reckiego, państwa, staje się coraz groźniej- 
szóm — a to jedynie z winy władz turec- 
kich. Rządcawijaletu bośniackiego, po któ- 
rym słusznie się spodziewano, że jako. 
najwyższy sędzią w sprawach krajowych 
bośniackich, zarządzi śledztwo w skutek 
zbiorowych skarg chrześcian na urzędni- 
ków tureckich, nietylko tego nie uczynił, 
ale nadto jawnie wziął stronę Turków, 
a wielu chrześcjan, zwłaszcza kupców w 
Banialuka i Grodiska kazał bez sądu 
uwięzić. W skutek tego zamięszanie może 
przybrać nader niebezpieczne rozmiary. 


Smolka i Ziemiałkowski. 


Od dwudziestu pięciu lat Galicja nie 
wytworzyła w polityce swćj żadnego in- 
nego kierunku prócz dwóch, reprezento- 
wanych przez dwóch mężów stanu: Smolkę 
i Ziemiałkowskiego. Wywalczenie praw 
narodowych i stanowiska samorządnego 
dla Galicji było wspólnym celem, który 
łączył niegdyś do wspólnćj akcji tych 
dwóch męzów. Z czasem jednak drogi 
ich rozeszły się, bo każdy inną do wspól- 
nego celu dążył. Łączyć się z resztą lu 
dów słowiańskich w Austrji przeciw Niem- 
com, stało się hasłem pierwszego — pa- 
ktować z Niemcami i krok za krokiem 
wywalcząć od nich prawa narodowe dla 
Galicji, stało się hasłem obecnego mini- 
stra Ziemiałkowskiego. 

Jakiekolwiek w tym przeciągu czasu 
od r. 1848 wypływały u nas chwilowe 
już nie kierunki, ale, że tak powiemy, 
porywy polityczne, przemijały one bez 
trwałego skutku. Czy to ogólno europej 
ski porwał nas „prąd wolaościowy i de- 
mokratycznyś, ezy jak w r. 1863 prze- 
bojem idąc chcieliśmy wywalczyć sobie 
niezawisłość, czy znowu nie oglądając się 
ani na Niemców ani na Słowian austrjac- 
kich, rezolucję sejmu wzięliśmy za ha- 
sło — wszystkie te chwilowe porywy po- 
lityczne nie doprowadziły nas do żadne- 
go celu, a po ochłonięciu- z chwilowych 
szałów wracamy zawsze do tych dwóch 
zasadniczych kieruaków, do tej alterna- 
tywy: czy paktować z Niemcami, czy łą- 
czyć się ze Słowianami i opozyejami na- 
rodowościowemi w Austrji; a ile razy do 
tych dwóch głównych kierunków i do 
wyboru między niemi wracamy, stają 
przed nami w pierwszym rzędzie dwaj 
reprezentanci tych Kierunków: Smolka i 
Zaemiałkowski. 


Miekiewicza 


ego. -- W Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy. — W Wiedniu: B. Wołowski” 
Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Filip Löb, biuro 
Windermachergasse, 3. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Mes: 
„Librairie de _uxembourg rue de Tournon 16.4 ;_ 


Wypływa to z natury rzeczy, że gdzie Smolki jest dzisiaj kwostją zasadniczą. 


dwa prądy przeciwne z sobą walczą, że 
tam, jak w każdćj walce, raz jedna stro- 
na bierze przewagę, raz druga; Że na- 
stępują okoliczności, które raz szalę zwy 
cięztwa przeważają na jednę, to znów na 
drugą stronę. 

"Takim szansom różnym podlegają także 
ta dwa główne kierunki polityki galicyj- 
skiej. 

(Była chwila za „biirgerministerstwa*, 
gdzie się zdawało, że paktowanie z Niem- 
cami tuż tuż: doprowadza nas do celu; 
zgodzono się na reprezeńtanta Galicji w 
radzie korony; robiono nadzieję przepro 
wadzenia rezolucji w radzie państwa i 
zdołano zręcznie powaśnić nas zupełnie 
z naturalnymi sprzymierzeńcami naszymi 
w walce przeciw centralizmowi: Czecha- 
mi i słowiańskiemi ludami Austrji. Po- 
kazało się jednak wnet, że obietnice Niem- 
ców były zwodnicze, a delegacja nasza 
musiała dołożyć ręki do obalenia gabi- 
netu centralistycznego.  Nastało minister- 
stwo Hohenwarta, a drugi kierunek po- 
lityczny Galicji, kierunek federalistyczny, 
znowu wziął górę. Galicja i reprezenta- 
cja jéj, większość: dziennikarstwa popie 
rały gabinet Hvhenwarta — przymierze 

z Czechami i .z 'prawnopolitycznemi opo- 

zycjami odnowiło się. Kierunek reprezen- 

towany przez Smolkę zdawał się tuż tuż 
zwyciężyć. ds Sa 

Tym razem dróobnostkowy upór Cze: 
chów popsuł sprawę ; zbyt” drobiszgowó 
skrupuły dektrynersko-prawnicze zwich- 
|nęły rzecz całą tak mozol ie aż do sa- 
méj mety zwycięztwa doprowadzoną. Gra- 
binet Hohkenwarta upadł, a naturalną ko- 
leją rzeczy w umysłach nastąpiła reakcja 
przeciw kierunkowi, który zwichnięty zo- 
stał przez. zbieg nieszczęśliwych okolicz- 
ności. Niepowodzenie rzuciło cień na po- 
litykę Smolki, a wszystkich oczy zwró- 
ciły się znów na Ziemiałkowskiego. I za- 
częła się znów komedja z Niemcami. 
Wydobyto znów rezolucję i żebrano u 
Niemców o pojedyncze jéj puokta i pun- 
kciki. Niemcy nie odmawiali wprost, ale 
żądali najprzód ` przeprowadzenia bezpo- 
średnich wyborów do rady państwa i zre- 
dukowania władzy sejmów do poziomu 
reprezentacyj prowincjonalnych. Delega- 
cje nasze, zerwawszy zupełnie z Czecha- 
mi, wdały się znowu wte pakta i pakto 
wały tak długo, aż nareszcie Niemcy swego 
dopięli: bezpośrednie wybory do rady pań- 
stwa przeprowadzili. Wtedy puścili dele- 
gację naszą z kwitkiem i tylko jakby w 
nagrodę za reprezentowany przez nią kie- 
| runek polityczoy , któremu zwycięztwo 
swe zawdzięczają —. ofiarowali. dr. Zie: 
miałkowskiemu tekę, którą tenże przyjął. 
Równoeżeśnie jednak opinja publiczna w 
|kraju, oceniając całą grozę położenia po- 
litycznego, widząc zwycięztwo w ręku 
centralistów, widząc kraj cały i monar- 
chję oddane na pastwę ich i bezwzglę- 
dae wyzyskiwanie — raz jeszcze, ale te- 
raz tóm silniej, zwraca się w kieruoku 
federalistycznym, w kierunku reprezento- 
wanym przez Smolkę. Na szczęście i 
w Czechach nastąpił zwrot taki, że wię- 
cćj jest widoków na możliwość i łatwość 
wspólnćj akcji: nadzieja zatóm zajęcia 
w przyszłćj radzie państwa silnego sta- 
nowiska wespół z innemi opozycjami na 
rodowościowemi odżyła na nowo. 

W takićj chwili, kiedy kraj cały za- 
manifestować powinien wybitnie zwrot 
polityki swój wobec gabinetu centrali- 
stycznego, zaiste, najodpowiedniejszą i 
najpolityczniejszą rzeczą jest wybór tego 
posła, który od tylu lat, mimo różnych 
niepowodzeń stronnictwa swego, wytrwał 
przy programie federalistycznym, to jest 
wybór Smolki przez stolicę Galicji. 

I rzeczywiście wybór ten nie podlega 


dzisiaj kwestji. Lwów wie, że wybór | szkolna kraj 


jest‘ najwybitniejszóm wotum nieufności 
dla dzisiejszego gabinetu centralistyczne- 
go, jest nawiązaniem zerwanych * nici tai 
resztą opozycyj prawnopolitycznychi: ==" 

Cóż jednak żnńaczy, jak: nam równe 
cześnie korespondenci nasi ze Lwowa do- 
noszą, że obok Smolki ma być wybrany: 
Ziemiałkowski? — to już trudno” odga-* 
dnąć. Miałożby to być dziełem kompro- 
misu? takiego kompromisu nio rożu-=- 
miemy, Kompromisem byłoby chyba wy=* 
branie osobistości neutralnych, ala wy-- 
bór dwó:h osobistości reprezentujących” 
dwa przeciwne kierunki polityczne, wy 
bór taki przez jedno .i to samo miasto, 
a jeszcze do tego przez stolicę kraju —* 
to byłoby tylko świadectwem niedojrza-* 
łości politycznćój lub apatji. Nie chcemy 
wierzyć ani w jedno ani w drugie, i dla<* 
tego mamy jeszcze nadzieję, że. Lwów 
wybierając Smolkę, nie zechce wyboro- 
wi temu ująć wagi przez równoczesny 
wybór Ziemiałkowskiego. j csa 

Pojmujemy, że :'może być rżeczą poli 
tycznego taktu, aby ministra bez teki: 
nie zostawić w dodatku jeszcze bez. 
mandatu; dlatego też nie mamy nic“ 
przeciw temu, aby w innym jakimś okrę-' 
gu wyborczym, czy to wielkićj posiadło-* 
ści, czy moiejszych miast wybrano po“ 
słew Ziemiałkowskiego. ‘Ale, wybór mi~“ 
nistra obok wyboru tego posła, który w” 
radzie państwa ma prowadzić politykę 
antiministerjalną, — wybór taki byłby: 
politycznem curiosum, któreby w niepo- 
chlebnóm wcale przed świątem przedsta-' 
wiło świetle. zmysł polityczny stolicy 
Galicji., 

| aaeeeo a 
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Korespondencje „Kraju. 


i Lwów 25 września. * 
D. [Reorganizacja szkół.] 
Nadeszła w końcu pożądana chwila, w“ 

którćj kraj nasz przystępuje do reorgani- 

zacji szkół swoich i to przeważnie na 
drodze autonomicznoćj, a zatóm i w du- 

chu, który ożywiał nasze szkolne władze * 

i zakłady; po stu latach kraj dziś. Galicją:* 

nazwany zawięzuje nić z przeszłością zer- 

wang. Jest to zasługą owej garstki mę 
żów, którzy przeszłość ię naszćj dydak=* 
tyki na pamięć przywoływali i w jéj sta“ 
wali obronie; jest to niezaprzeczenie za- 
sługą naszćj rady szkolnój krajowej, jak“ 

i naszego sejmu. ; sł 
Nadeszła, mówię, ta chwila pożądana, * 

bo rada szkolna krajowa rozesłała w tych* 

dniach okólnik do rad szkvlńych okrę- 
gowych, w którym poleca im przystąpić 

bezzwłocznie do reorganizacji szkół, a* 

właściwićj do zbierania dat administracyj-: 

nych i ekonomicznych, co reorganizację * 

poprzedzić musi. "Tę 
Rada szkolna krajowa wzywa przede- 

wszystkiem rady szkolne okręgowe, ażeby 
na teraz zajęły się bezzwłocznie tylko 
szkołami istuirjącemi, ale do nich zali- 
czyły i te, których założenie zatwierdzo-' 
ném zostało, lubo jeszcze w życie wejść... 
pie mogły; następnie dopićro zaprowa- ; 

dzeniem szkół nowych zająć się mają w: 

miarę, jak fundusze i wzrastejąca liczba / 

nauczycieli uzdatnionych dozwalać będą. 

Działanie swoje rady szkolne okręgowe ' 

zacząć mają od utworzenia komisji — i to 

albo z członków rad szkolnych okręgo- : 
wych, albo, jeżeliby ci nawałowi pracy: 
podołać nie mogli, to mogą wzywać do 
pomocy c. k. starostwą. bns 

Zadaniem tych komisji będzie zbierać. 
daty, aż-by odpowiadać na pytania, jakie 

w drukowanych formularzach rada szkol- 

na krajowa nadesłała. Komisje te rzeczy- 

wiście będą bezpłatne — bo chociaż rada 
uje na ryczałt, jaki 


KRK z Sob 


oty 27 września 


z 


mają wyznaczony na kancelarję™ rady 
szkolne okręgowe i przeznacza po 4 złr. 
za każdą zreorganizowaną szkołę — to 
ryczałt ów nie wystarcza na kancelarję, 
a 4 złr. kosztów żadaą miarą nie pokry- 
ją; lecz członkowie rad szkolnych nieza- 
wodnie. znajdą się na wysokości swego 
zadania i sercem i myślą i czynem. Wej- 
dą w ślad swych poprzedników za cza- 
sów W. Ks. Warszawskiego, którzy sobie 
gorliwością swoją na wdzięczność kraju 
zasłużyli. © oo 

Następujących wskazówek udziela rada 
szkolna krajowa, ażeby rady szkolne 
okręgowe: 

1. starały się, ażeby zawierano dobro- 
wolne umowy o spłacenie wszelkich da- 
nin i użytku z gruntów; 

2, ażeby zwracały uwagę, które gminy 
można przyłączyć do jednćj szkoły i jaka 
jest ilość dzieci w wieku, który je do 
` szkoły uczęszczać obowiązuje i to w prze- 
ciągu ostataich lat pięciu; ¿ 

3. ażeby te miejscowości miały pierw- 
szeństwo, które na razie nájmniéj zasiłku 
z. funduszu krajowego wymagają; 

„4. ażeby zaprowadzać i szkoły filjalne 
tam, gdzieby w okręgu półmilowym szko- 
ły nie było, albo gdzieby przystęp do 
nićj był nader utrudniony, a gminy były 
ubogie, ale liczyły 40 dzieci obowiąza- 
nyoh wiekiem do szkoły ; 

„5. ażeby zważyły, czy gminy nie po- 
- siadają oddzielnego majątku, i czy stoso- 
wnie do niego ponoszą ciężary na szkoły. 
yW swoim czasie dzienniki ogłosiły ni- 
by uchwałę rady szkolnój krajowej, jak 
i gdzie zamyśla użyć funduszu 150,000 
złr., jaki sejm nasz uchwalił na zaprowa- 
dzenie i uposażenie szkół nowych; w wa- 
szym dzienniku uchwałę tę podałem w 
wątpliwość, opierając się na tój zasadzie, 
że-rada szkolna krajowa podobnej nie o- 
głosi uchwały, dopóki nie żąda wniosków 
w tój mierze rad szkolnych okręgowych, 
i miałem. słuszność. W okólniku tym wzy- 
wa -ona rady szkolne okręgowe, ażeby 
swoje w tym względzie podały wnioski, 
mając wzgląd na przyszły podział kraju 
ną okręgi szkolne, a zarazem i wnioski 
co-do rozdzielenia szkół pod względem 
płci uczniów, zwłaszcza, gdzie dla wiel- 
kićj liczby uczniów zaprowadzić musiano 
klasy równorzędne. 


II. Opłata ża naukę. 


Nauka w szkołach=ludowych, bezwa- 
runkowo będzie bezpłatnie pobieraną; 
gdyby nawet prywatna szkoła zastępo- 
wała publiczną, to opłata będzie zniesio- 
ną, a gmina wiona dawać subwencję je- 
źhby gmina wzbraniała się temu zadosyć 
uczynić, to musi być oddzielaa szkoła 
założoną. 


III. Przymus szkolny. 


Rada szkolna krajowa żąda z całą słu- 
sznością, ażeby rady szkolne okręgowe 
nad uczęszczaniem regularnem do szkoły 
bacznie czuwały. Nauczyciele będą obo- 
* wiązani oprócz radom szkolnym miejsco- 
wym i radom szkolnym okręgowym prze- 
pytać listy rodziców nieposyłających dzie- 
ci do szkoły; to polecenie jest ważne, bo 
niekoniecznie nauczyciele obowiązku swe- 
go dopełniali i niekoniecznie rady szkol- 
ne miejscowe dopełnienia tego obowiązku 
żądały, tymczasem teraz rady szkolne o- 
kręgowe, zjednój strony będą mogły czu- 
wać, a co więcćj opieszałe rady szkolne 
miejscowe grzywnami karać, jak i zwierz- 
chności gminne, które ociągać się będą 
z wypełnieniem orzeczeń karnych. 


IV. Mianowanie nauczycieli przy szkołach 
zreorganizowanych. 


W skutek reorganizacji szkół, nauczy- 
ciele wszyscy spadają z etatu, a ztąd da- 
wne swe posady mogą utracić, chociaż 
poprzednio stale byli zamianowawi. To 
jest zasada, jednakże zależeć będzie od 
uznania rad szkolnych okręgowych: 

czy będą wprost bez rozpisania kon- 
kursu na nowym etacie zamieszczeni przy 
tój szkole, przy którój dawnićj pozostawali; 

czy też będzie konkurs rozpisany, a 
w takim razie będą musieli postarać się 
0 nową prezentę. ę 

Spadli z etatu, będą natychmiast przez 
rady szkolne okręgowe, jako tymczasowi 
nauczyciele mianowani. - 

V. Prawo prezentowania. 

Przy każdćj szkole prawo to zbadać 
na nowo i ono podać do zatwierdzenia 
radzie szkolnćj krajowćj, będzie również 
zadaniem wyznaczonych komisji. 


VI. Zakładanie szkół nowych. 


Tu udziela rada szkolna krajowa parę 
wskazówek, które pominąć możemy, bo 
one odnoszą się do późaciejszych czasów, 
a zasadę wyżćj już przytoczyliśmy. 

Te są wskazówki objęte okólnikiem ra- 
dy szkolnćj krajowej. Sprawa szkół na- 
szych obecnie spoczywa w rękach na- 
szych rad szkolnych okręgowych, po któ- 
rych gorliwości przecież rychłego jéj- za- 
łatwienia spodziewać się mamy prawo. 


Kraków Ż6go września. [W sprawie 
wyborów zwiększych posiadło- 
ści.] Urzędowa „Gaz. lwowska“ z dnia 
25 bm. zamieszcza następujące obwiesz- 
czenie :' í 

Z powodu rozpisania powszechnych, bez- 
pośrednich wyborów deputowanych do ra- 
dy państwa z królestwa Galicji i Lodo- 
merji, razem z W. Ks. Krakowskiem, o- 
głasza się w myśl $. 25 ustawy państwo- 
wéj z d. 2 kwietnia b. r. (dz. u. p. nr. 41) 
listy wyborców, z wymienionych w do- 
datku do ordynacji wyborczej rady pań- 
stwa dwudziestu okręgów wyborczych w 
grupie większych posiadłości gruntowych 
z oznajmieniem , że reklamacje przeciw 
tym listom mogą być wnoszone do c. k. 
galicyjskiego preźydjum namiestuictwa we 
Lwowie w przeciągu 14 dni, licząc od 
dnia tego ogłoszenia. 

Reklamacje wniesione po upływie tego 
terminu nie będą uwzględnione. 

Zwraca się przytóm uwagę, iż wyborcy 
tej grupy mogą w myśl $. 12 powołanój 
ustawy państwowej wykonywać prawo 
wyboru przez pełnomocników, w tym 
względzie mają być jednak przestrzega- 
ne przepisy zawarte w $$. 15 i 16 po- 
wołanćj ustawy. : 

Korporacje lub towarzystwa jako wła- 
ściciele dóbr tabularnych uprawniających 
„do wyboru w grupie -większych posiadło- 
|śei gruntowych, wykonywują prawo wy- 
boru według przepisu $. 13. 

W téj grupie wyborczćj mogą osoby 
będące w czynnej służbie wojskowćj, tu- 
dzież kobiety wykonywać prawo wybo- 
ru, jednak tylko przez pełnomocników, 
a za niewiastę, prawo wybierania ma- 
jaca, z mężem żyjącą, wykonywa to pra- 
wo mąż. 

Jeżeli posiadłość gruntowa uprawnia- 
jąca do wyboru w tój grupie, jest wspól- 
ną tabularną własnością dwóch lub wię- 
cój współposiadaczy, wykonywa z po- 
między nich ten prawo wyboru, którego 
reszta współwłaścicieli wyraźnie pisem- 
ném pełnomocnictwem do tego upoważni. 
Uprawnieni do. wyboru w tój grupie wy- 
borczój w kraju zamieszkali, otrzymają 
karty legitymacyjne wprost z urzędu. 

Wzywa się tych, do wyboru w grupie 
większych posiadłości gruntowych upra- 
wnionych, którzy w kraju nie mieszkają, 
ażeby o karty legitymacyjne zgłosili się 
do e. k. starosty urzędującego w miejscu 
wyboru. 

Listy tabularnych właścicieli posiadło- 
ści gruntowych, uprawnionych do wy- 
boru w grupie większych posiadłości w 
20 okręgach wyborczych, a to w porząd- 
ku w jakim te okręgi wymienione są w 
dodatku do ordynacji wyborczej rady 
państwa, rozpoczęły się z dniem dzisiej 
szym drukować w urzędowym dzienniku 
„Gazety Lwowskiej*. 

Z prezydjum c. k. namiestnictwa. 


Lwów dnia 13 września 1873 r. 


Warszawa. Projekt założenia w. War- 
szawie „Stowarzyszenia ekonomicznego“, 
podany przez p. Jeleńskiego a poparty 
przez redakcję „Tygodnika przemysłowo- 
handlowego*, Wiek uważa ża nieprakty- 
czny i nie odpowiadający zupełnie isto- 
tnym potrzebom kraju. Co do pierwsze- 
go punktu, to Wiek mniema, że u nas 
jeszcze niepodobna wiedzę do tego stó- 
pnia specjalizować, aby zawięzywać 080- 
bne towarzystwo, wyłącznie ekonomiczne. 
Przeciwnie, my starać się powinniśmy o 
rozszerzanie w ogóle oświaty, populary- 
zowanie wiadomości z wszystkich nauk, 
gdyż inaczćj, nawet to pole jedyne, któ- 
rebyśmy uprawiali z pominięciem innych, 
nie wielkieby wydało owoce. To są pierw- 
sze, ogólne powody, dla których Wiek 
nie wróży powodzenia nowo powstającćj 
instytucji. Ale oprócz tego są jeszcze in- 
ne, Każda taka iostytucja potrzebuje lu- 
dzi, którzyby mogli stanąć na jéj czele i 
umiejętnie pracować nad wykonaniem jéj 
zadania. Na takich właśnie ludziach je- 
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szcze u-nas zbywa, a przynajmnićj ex 
my ieh bardzo mało. Braku więc sił u- 
mysłowych w samym początku swój dzia-, 
łalności „Towarzystwo ekonomiczne“ ko: 
niecznie musi doświadczyć. Przytem nie 
należy także zapominać, że założenie w 
Królestwie stowarzyszenia naukowego po- ; 
ciąga za sobą bardzo wiele kłopotów, wy- 
maga ogromnych starań, pracy i przejścia 
rozmaitych formalności urzędowych. Je-. 
żeli więc znajdują się ludzie gotowi do. 
wszelkich starań i zabiegów, to czyż nie 
lepiej byłoby pomyśleć o założeniu za- 
miast stowarzyszenia wyłącznie ekonomi- 
cznego — stowarzyszenia z szerszym za: | 
kresem działalności, mającego na celu roz- | 
powszechnienie wiedzy we wszystkich jéj 
kieruukach. EA | 

Na założenie bowiem jak jednego tak | 
i drugiego potrzebne są jednakowe stara: 
nia; przez rozszerzenie więc zakresu dzia- ; 
łalności projektowanego stowarzyszenia | 
ekonomicznego oszczędzilibyśmy nie ma- 
ło trudów i kosztów. W takiem ogólnem 
stowarzyszeniu wydział ekonomiczny | 
mógłby z równem powodzeniem praco- | 
wać nad upowszechnieniem wiedzy eko- | 
nomicznój, jak osobne stowarzyszenie e- 
konomiczne.—Rozpatrując kwestję żydow- | 
ską ze stanowiska ekonomieznego, Wiek 
rozpoczyna naprzód od obliczenia ilości ; 
żydów w Królestwie kongresowem i sto- | 
sunku ich do ogólnej liczby mieszkań- 
ców. Pod tym względem nie należy ocze- ; 
kiwać dokładnych wiadomości statysty-, 
cznych, albowiem ani w artykułach trak- | 
tujących o tym przedmiocie, ani w źró- 
dłach urzędowych nie znajdujemy pewno- 
ści co do podawanych cyfer. Podług osta- 
tniego obrachunku ludność Królestwa wy- 
nosi 6,193,712, a ua tę ogólną liczbę przy- 
pada 800,000. żydów czyli mnićj więcćj 
13 procent. Od roku 1816 ludaość ży- 
dowska u nas blizko w ezwórnasób się 
powiększyła. I tak w r. 1316 liczono izra- 
elitów w Królestwie 212,944; w r. 1846 
było ich 557,895; w r. 1855 501,678, a 
dziś jest przeszło 800,000. W stosunku 
do reszty mieszkańców wzrost ludności 
Żydowskiej jest nadzwyczaj szybkim. — 
W r. 1816 ludność Królestwa wynosiła 
2,132,324 mieszkańców, co w porównaniu 
do ogólnćj ilości mieszkańców w chwali 
obeenćj świadczy, iż ludność Królestwa 
od tego cząsu nie powiększyła się ani o 
trzy razy, podczas, gdy ludność żydow- 
ska wzrosła we czwórnasób. Co do po- 
szczególnych miejscowości Królestwa, to 
tu stosunek żydów do ogólnej liczby mie- 
szksuńców jest nader rozmaity, W guber- 
nji siedleckiej żydzi stanowią więcćj niż 
:/ mieszkańców, w gubernji płockiej */, 
w łomżyńskiej !/, it. d., z czego się jo- 
doak okazuje, że w gubernjach wscho- 
dnich Królestwa ludność żydowska jest o 
wiele większą niż w zachodnich. 

Ten szybki wzrost ludności żydowskićj 

jest właśnie przedmiotem trwogi dla nie- 
których publicystów, i wpływa niekorzy- 
stnie na ich zapatrywania o żydach, jako 
o warstwie ludności nieprodukcyjnćj, bę- 
dącćej z każdym rokiem coraz to wię- 
kszym ciężarem dla kraju. Lecz Wiek 
z podobnem zapatrywaniem wcale się nie 
zgadza, i w dalszych artykułach obiecu- 
je określić własne stanowisko w tój 
kwestji. ; ; 
. Docentem przy katedrze prawodawstw 
słowiańskich w uniwersytecie warszaw- 
skim, został mianowany p. Zigl, który w 
przeszłym tygodniu miał wstępną prelek- 
cję. — Za głównój szkoły wykładał ten 
przedmiot. p. Henryk Hoffman, lecz od 
1869 r. t. j. od organizacji jéj na uni- 
wersytet, katedra ta ubsadzoną nie była. 
Prelegent mówił o znaczeniu i potrzebie 
studjum prawodawstw słowiańskich w o- 
beenćj chwili rozbudzenia się idei samo- 
istnóści pośród plemienia Słowian, bro- 
niącego się.od przewagi żywiołu germań- 
skiego i romańskiego. 

Piękny przykład poczucia potrzeby na- 
uki, dali włościanie białoruscy w gminie 
połykowieckićj w gubernji mohilewskiej. 
Postanowili oni mianowicie, aby rodzice, 
którzy nie posyłają regularnie dzieci 
swych do szkoły, skazywani byli na ka- 
ry pieniężne. 


ODST OOBE ZTETZEO Z ZET TWARDO SEENE 
Kronika petoczna i rozmaitości. 


Kraków, 26 września. 
= Dzisiaj w piatek po kilku dniach po- 
chmurnych i zimniejszych, niż o tej porze zwy- 
kle bywaja, pogoda zrobiła nam bardzo miłą 


niespodziankę; bo od samego rana, choć jeszcze 
jest dosyć chłodno, świeci jasne słońce i po- 
zwala używać przyjemnych jesiennych widoków. 
Stan cholery, — We czwartek przybyło 
do szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę: 2, zostaje w leczeniu 8. 
Cholera w Galicji. — Według urzędowych 
wykazów pojawiła się cholera w czasie od 15 
sierpnia do 1 b. m. w 9538 miejscowościach, 
wygasła w 449. W wyż powołanym okresie 


czasu panowała przeto cholera w 67 powiatach - 


a 1732 miejscowościach, w których do pozosta- 
łych na dniu 15 sierpnia b. r. 9241 chorych, 


'przybyłó dod. 1 b. m. 74:550 tak, iż ogółem 


leczono w tym czasie 83,791 chorych; z tych 
wyzdrowiało 40,732, umarło 28,846, a pozo- 
stało w leczeniu 14,248. > 

Z końcem zeszłego miesiąca dobiegła cho- 
lera do swego szczytu wysilenia i poczęła w 
pierwszych dniach b. m. znacznie łagodnieć, 
ustajac zupełnie w ciągu pierwszój połowy 
września b. r. w bardzo wielu miejscowościach, 
a nawet w całych powiatach. ` 1 

W sprawie podręcznika do nauki chemiji 
w szkołach realnych otrzymujemy następujące 
pismo: 

Prof. dr. Radziszewski będąc nauczycielem 
chemji w szkole realnój w Krakowie zauważył, 
iż najstosowniejszym podręcznikiem dla -téjże 
szkoły, byłaby chemja Roscoe'gó. Natychmiast 
więc pp. A. Nawratil i A. Sokołowski rozpo- 
częli tłumaczyć wymienioną chemję rozpisawszy 
przedtem prenumeratę. Jako na książkę przez 
profesora zalecona zapisała się większa część 
młodzieży szkolnój. Już rok cały minął, jak I. 
zeszyt wyszedł, na drugi zeszyt, który w mie- 
siąc potem miał się okazać, czekała młodzież 


pięć miesięcy, teraz zaś za kratkami w szkole 


realnój ogłoszono, że stosownego podręcznika 
do chemji dla młodzieży niema. Zwracamy u- 
wagę pp. wydawców na tę okoliczność, gdyż 
takie opóźnianie wydawnictwa książki pożyte- 
cznój iprzez dr. Radziszewskiego dla szkół re- 
alnych za stosowna uznanćj, z wielką szkodą 
młodzieży jest połączone. 

= Rozpoczęto już roboty około chodnika 
na placu Marjackim położonego w dalszym 
ciągu linji AB ku ulicy Mikołajskićj. 

Przedwczoraj po godz. 9 wieczorem, je. 
chał przez Kazimierz, koło szpitala Braci Mi- 
łosierdzia, podochocony góral; zapomniawszy 
zupełnie że niedaleko płynie „Wisła, wjechał 
cewałem do rzeki i dopiero w wodzie spostrzegł 
co zrobił. Na szczęście woda była płytką, 
więc wkrótce wydostał się na brzeg i poło- 
Żywszy się najspokojnićj w świecie zasnął. 
Nazajutrz rano znaleziono konia z połową 


wózka, stojacego obok jednego z filarów mostu 


podgórskiego, druga zaś połowę niedaleko mo- 
stu kolejowego. Z maki i kaszy, znajdującćj 
się na wozie, zrobiło się najformalniejsze ciasto. 

Dla zrobienia wstydu!— Wczoraj w nocy 
wskoczyła żona pewnego włościanina z okolie 
Podgórza, cierpiąca już od dawna na nieuga- 
szone pragnienie, niedaleko mostu kolejowego 
do Wisły, chcąc się, jak twierdzi, utopić dla 
zrobienia swojermgu małżonkowi wstydu. Ma się 
rozumieć, że sobie przedtóm należycie pod- 
chmieliła. Doszedłszy wszakże do środka płyt- 
kićj obecnie rzeki, namyśliła się inaczćj i po- 
częła wołać o pomoc, w skutek czego zbiegli 
się fisacy i wyciągnęli ja na brzeg przeziębła 
i znacznie już. wytrzeźwiona. 

W galicyjskićm tow. muzycznóm rozpocz- 
nie się nowy rok szkolny z dniem 1 paździer- 
nika, pod kierownictwem dyrektora p. Karola 
Mikulego. $ 

Wydalenie. — Karol Doliński, oficjalista 


prywatny, z Ostrowa w gub. Płockiéj, został 


we Lwowie za zbrodnię sprzeniewierzenia uka- 
rany i z państwa austrjackiego wydalony. 
Dyrekcję dramatu w teatrze lwowskim 
objął wspólnie z hr. E. Cetnerem, hr. Zdzisław 
Łubieński. 3 


Na zimową porę teatralną przygotowuje - 


lwowska dyrekcja dramatu cały szereg pows- 
żńych i wielkićj wartości poetycznój utworów. 
Przedewszystkićm wymienić z nich wypada 
„Lillę Wenedę* Słowackiego, z muzyką Jarec- 
kiego, który jest uczniem nieodżałowanćj. pa- 
mięci mistrza naszego Stanisława Moniuszki, 
a obecnie dyrektorem lwowskićj orkiestry tea- 
tralnój; utwór ten przedstawiony będzie z no- 
wemi dekoracjami i kostjumami. Daléj nastapi 
dramat Bronisława Komorowskiego „Krok* i 
Anna Oświęcimówna* M. B. Antoniewicza, 
w bardzićj scenicznóm opracowaniu. Obok tych 
rzeczy oryginalnych przygotowuje się: „Faust“ 


| Góthego, słynny dramat serbski Macieja Bena, 


w przekładzie ś. p. Romana Zmorskiego p. t. 
„Merima;* „Dymitr“ Szyllera, dokończony 
przez Laubego; kilka dramatów pani George 
Sand i głośny utwór ziomka naszego przez 
Edmunda Chojeckiego „L'Aieule,* 

Nowa szkoła. — Gmina Poździan w staro- 
stwie przemyskiem położona, zobowiązała się 
dobrowolnie wystawionym aktem fundacyjnym 
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założyć i utrzymywać u siebie publiczną szkołę 
ludowa. f ti : 

Nowości literackie, — O ideale w sztuce, 
Henryka Tain'a, przekład F. Mierzejewskiego. 
Nakładem Przegl. Tygod. Warszawa 1873,— 
Dzieje Anglji, Macaulay'a. Tom IV. Warszawa 
1873. — Greografja powszechna na wzór dzieł 
prof. W. Piitza i T. Szachta, ułożona do użyt- 
ku szkolnego przez Adama Wiśliekiego. Wy- 
danie trzecie, powiększone dodatkiem staty- 
stycznym, przejrzane i poprawione przez Mi- 
chała Markiewicza, prof. gimn. Lwów 1873.— 
- „Co to jest polskość?“ napisał Szukaj wiatru 
w polu. Lwów 1803.— „Wystawy ilustrowanćj 
wiedeńskićj,* wydawanćj nakładem J. Kauf- 
mana w Warszawie, pod kierunkiem Opiekuna 
domowego, zeszyt II. Warszawa 1878. 

W kilkn' warsztatach paryzkich fabryk 
wyrobów metalowych urządzono sztuczne ma- 
gnesy, służące do wydobywania drobnych opi- 
łek wpadających w oczy robotnikom. Potężne 
te magnesy mogące udźwignąć. kilkanaście fun- 
tów ciężaru, złatwościa dobywaja choćby głę- 
boko uwięzłe opiłki, Jak wielkiem jest to do- 
brodziejstwem, dowodzi najlepićj nieustanne 
„uciekanie się robotników do tego przyrządu. 

Pisma perjodyczne. — Gazety sądowój war- 
szawskićj wyszedł nr. 25.— Niwa, dwutygodnik 
naukowy, literacki i artystyczny, nr. 42. Zawie- 
ra oprócz dalszych ciągów i dokończeń artyku: 
łów, rozpoczętych juź w poprzednich numerach, 
rozprawę Sabowskiego p. t.: „Próby rozwiaza- 
nią niektórych zagadnień naukowych. I. Ato 
my“, i artykuł wstępny p. t.: „Jeszcze słów 
kilka o pracy organicznej *. — Czasopismo To- 
warzystwa aptekarskiego nr. 3, podaje rozbiór 
nowego minerału znalezionego w Kałuszu a na- 
zwanego „syngenitem*. Na szczere uznanie za- 
sługuje redakcja za wprowadzenie umiejętnie 
opracowanych rubryk: „Przegląd nowszych prae 
chemicznych“, tudzież „Literatura i krytyka“. 

= Historyczna wystawa miasta Wiednia 
przedłużona została do d.-5 października. - 

= Przed kilku dniami między Diisseldor- 
“fem a Ellern lokomotywa pochwyciła i zgru- 
chotała wóz, który właśnie przez szyny kole- 
jowe przejeżdżał. Woźnica i dwie inne osoby 
zostali na miejscu. zabici, czwarta osoba umarła 
po 10 minutach a piata odstawiono do pobli- 
skiego szpitala. Przyczyna tego wypadku było, 
że strażnik kolejowy mie zamknał barjery; zo- 
stał też natychmiast aresztowany, i 

0 postępach germanizacji w Warmji; w 
zaborze pruskim, pisze „Gazeta toruńska*: 

„W pow. olsztyńskim wchodzi w skład no- 
wego sejmiku powiatowego dziewięciu panów 
z nazwiskami polskiemi, a mianowicie: właści- 
ciel dóbr Grramacki (pisze się Gramatzki), soł- 
tys Barwiński, gospodarz Kusza (Kuscha), go- 
spodarz Rogala (Rogalla), sołtys Szczepański 
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(Szepański), lekarz T Rakowski, burmistrz 
Zakrzewski (Sakrzewski), burmistrz Gajewski, 


kamelarz Kisielnieki (Kiselnicki). Jesteśmy pe- 


wni, że z bardzo małemi może albo żadnemi 
wyjątkami wszyscy uważaja się za Niemców. 
U tego lub owego spotkalibyśmy się może jeszcze 
z reminiscenejami polskiemi, np. że rodzice mó- 
wili tylko po polsku; nie jeden sam jeszcze 
mówi po polsku, choć dość nędznie. Znamy 
tam ludzi wykształconych, mianowicie i księży, 
władajacych dobrze językiem polskim, u któ- 
rych jednak poczucie narodowości moeno przy- 
tępione; u nie jednego z młodszych silnie bu- 
dzić się zaczyna. To też nie wszystko tam 
jeszcze stracone; poczciwy polski lud warmiń- 
ski byłby wdzięczna niwą do pracy.“ 

= Król włoski zwiedza osobliwości Berlina. 
We środę rano oglądał akwarjum w towarzystwie 
następcy tronu a potem ratusz berliński. Około 
godziny 11 pojechał do Poczdamu, gdzie spo- 
tkał się z cesarzem. Obaj monarchowie otoczeni 
licznym orszakiem wojskowych i dyplomatów 
odbyli przegląd tamecznćj załogi, szkoły woj- 
pkowćj, szkoły kadetów, domu wojskowych sie 
rot i oddziału marynarki. Przy tćj paradzie 
była także obecną następczyni tronu i.to, jak 
telegramy dzienników niemieckich donosza, na 
koniu w mundurze drugiego pułku gwardji hu 
zarów... Zaiste, ktoby dotad nie wierzył, że 
Prusy są państwem militarnem, musi temu u- 
wierzyć, skoro widzi tam nawet amazonki! Po 
paradzie nastąpił obiad w nowym pałacu na- 
stępcy tronu, a następnie spacer w pojazdach 
po królewskich ogrodach w Poczdamie. Około 
godziny wpół do 9 dano przedstawienie baletu 
w małym teatrze nadwornym, na które wiele 
osób było zaproszonych. Za wejściem monar- 
chów zgromadzenie powstało, ukoronowani gô- 
ście i rodziuy niemieckich ksiażat usiedli w loży 
parkietowćj, na parkiecie zaś amfiteatralnie się 
wznoszącym włoski i pruski orszak rozmaitych 
dygnitarzy. Powrót do Berlina odbył się pocią- 
giem nadzwyczajnym o godzinie 10, a nowy 
poczdamski dworzec kolei zewnatrz i wewnatrz 
był wspaniale ogniem bengalskim oświecony. 

Gabinet zoologiczny warszawski otrzymał 
w darze od hr. Konstantego Braniekiego zbiór 
rzadkich okazów zwierząt, upolowanych przez 
niego. podczas pobytu w Peru. Między innemi 
znajduje się sześć rzadkich małp, dydelf, nie- 
dźwiedzie, lis peruwiański i dzik amerykański, 
prócz innych bardzićj znanych. 

Nowe towarzystwo dramatyczna. — 
Państwo Grabińscy, artyści dramatyczni, znani 
z występów zeszłorocznych w warszawskiem 
Tivoli, u p. Trapszy, a ostatecznie pracujacy 
w towarzystwie poznańskiem p. Sarneckiego, 
uorganizowali w tych czasach nową dramatyczna 
trupę, która pod ich kierunkiem rozpoczęła w 
d. 17 b. m. przedstawienia w Koninie. 
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postępach umiejętności chirurgicznej, które wy- 
-danem zostało przy sposobności wystawy pa- 


ty 27 września 
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Złoty medal „Litteris et artibus“: — | już jako zapaśnicy z Francji Rosenthal (rodak 


Oprócz dwóch najwyższych medali wystawo- 
wych za prace fotograficzne i litografizne o- 
trzymał p. Fajans z Warszawy jeszcze osobna 
nagrodę od cesarza austrjackiego a-mianowicie 
wielki medal złoty „Litteris et artibus“ (dla 
nauk i sztuk). Jest to nagroda niezmiernie w 
Austrji ceniona a rząd bardzo skapo ją rozdaje 
i tylko za prace prawdziwie wyższćj zasługi w 
naukach lub sztukach. Reskrypt cesarza au- 
strjackiego datowany z 1 września r.b. oświad- 
cza: że cesarz nagrodę tę daje za „Wzory sztu 
ki średniowieczućj*, których egzemplarz p. Fa- 
jans złożył do prywatnój bibljoteki cesarskićj 
a mianowicie za „ilustracje chromolitograficzne, 
wykonane w zakładzie p. Fajansa i pod jego 
kierunkiem*, Mało który kraj może się pochlu- 
bić tak pięknem, tak starannem wydawnietwem 
jakie my mamy we „Wzorach sztuki*. Zasługa 
myśli, zbierania i wydawnictwa spada na Ale- 
ksandra Przeździeckiego i Rastawieckiego, któ- 
rym nasz kraj *yle zawdzięcza za odszukiwanie 
i przechowywanie naszych pamiątek. Zasługa 


jto bardzo wielka. Potrzeba jednak było wyda- 


weom znaleźć wykonawcę, któryby ich tak zro- 
zumiał, z takiem zamiłowaniem i znajomością 
swćj sztuki rzecz przeprowadził, jak to zrobił 
p. Fajans. 

= „Journal de Genève“ ogłasza pismo 
Michała Bakunina, w którym tenże protestuje 
przeciw potwarzom socjalisty Marxa i oświadeza, 
że się od życia politycznego i z pola walki cał- 
kiem usuwa. 

Dr. Nelaton, o którego śmierci donosiliśmy 
przed kilkoma dniami, urodził się 17 czerwca 
1806 r., medycyny uczył się pod Dupuytren'em 
a w r. 1836 uzyskał stopień doktorski. Jako 
chirurg pracował w szpiłalach paryzkich, w r. 
1851 został profesorem kliniki chirurgicznćj .a 
już 1857 r. wziął dymisję i otrzymał tytuł pro 
fesora honorowego. Był członkiem jury fran- 
cuzkićj podczas drugićj międzynarodowćj wy- 
stawy w Londynie (1862). Mianowany 1866 r. 
przybocznym chirurgiem cezarza Napoleona, 
otrzymał 1868 r. wielki krzyż legji honorowćj 
igodność senatora. Sławe zjednały mu głównie 
szczęśliwe kuracje Graribaldego i Ludwika. Na- 
poleona. Umiejętność zawdzięcza mu wynalazek 
nowego sposobu operacji „kamienia“. Z dzieł 
Nelatona wymieniamy; „Recherches sur l'affec- 
tion tuberculeuse des os, Traité des tumeurs 
de la'mamelle* i najważniejsze dzieło pod ty: 
tułem: „Elements de pathologie chirurgicale". 
Zmarły pracował także nad sprawozdaniem o 


ryzkićj. 

W czasie pszyszłój wystawy powszech- 
néj w Filadelfji, ma się odbyć wielki turniej 
szachistów z nagroda 100,000 fr. Zapisali się 
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nasz, © którym podaliśmy już wzmiankę. w je- 
dnym z poprzednich numerów Kraju), Steinitz 
z Anglji, Paulsen z Andersonem z Niemiee. 
HOTEL SASKI. Przyjechali: Zofia hr. Horo- 
dyńska wł. d., Franc. Maliński z córka wł. apt., 
Juljusz Jeleńkowski ob., Stan. Zabiełło z żona 
vb. z Wiednia; Franc. Lohmann wł. d., Paweł 
Czosnowski wł. d., Konstancja Czosnowska wł. 
d. z Kongresówki; Edward Tołłoczko wł. d., 
Stan. Hassewicz dr. med. z Warszawy; Michał 
Naimski ob. ze Spytkowice. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Targ zbożówy na Baranie i Kleparzu 
dnia 25 i 26 września: 

Tak w skutek pilnych robót w polach, jako 
tóż i braku robotników do omłotu, dowóz zbo- 
ża na wczorajszy targ na Baranie i to tylko 
z mniejszych posiadłości był bardzo mały. 
Ceny. prawie żadnćj lub nieznacznój tylko ule- 
gły zmianie. 4 
Płacono pszenicę czerwoną 252 fnt. od 50 
do 57, biała 51 — 59 ; żyto 220 fut. 40 — 45; 
jęczmień 193 fnt. 26 — 30; owies- 128 fnt. 
18—16 złp.. Drier e 
Pomimo poniedziałkowego i wtorkowego 
święta starozakonnych, w które dnie nie było 
targu zbożowego tak na granicy Kongresówki, 
jako tóż i na Baranie; dzisiejszy targ na Kle- 
parzu był słaby. Dowóz zboża z powodu po- 
wyżćj przytoczonych powodów, powinienby być 
znaczny, co się jednak nie ziściło. ' 
Zakupna żyta i pszenicy dość znaczne ro- 
biono, nie tylko do Prus, ale także do Szląska, 
Morawy a nawet i do Wiednia. 

Jęczmień szczególnićj piękny poszukiwany 
był do browarów. Owies zaś na wywóz do Prus. 
Płacono za pszenicę czerwona 170 fnt. od 
12.50— 13.25, białą 12.75—13.75, poślednia 
11.25—12; żyto na wagę 160 ft. 10—10.50, 
na miarę 9.40—10;-jęczmień 140 ft. 7— 27.50, 
na paszę 6,50—6.80; owies 100 ft. 3.50—4: 
groch 9.50—10; jagły 13.50—14 zła. 


Ostatnie wiadomości. 


Piszą nam ze Lwowa: 

„Zdaje się, iż prawdziwą jest wiado- 
mość o potwierdzeniu przez radę szkol- 
ną uchwały rady miasta Żółkwi, posta- 
nawiającój przeobrażenie tamtejszój szko- 
ły żeńskićj dotychczas publicznćj na pry- 
watną. Mówią, że wiadomość ta zdaje się 
być prawdziwą dla tego, albowiem wczo- 
raj kilku znakomitszych obywateli żół- 
kiewskich postanowić miało wniesienie 
protestu przeciw. owćj decyzji rady szkol- 
nćj. Do kogo protest taki wniesionym 
być może, tego już rzeczywiście nie 
wiem, i bardzo wątpię, czyby wobec 
faktu dokonanego mógł mieć jaki skutek“, 

Biskup Stupnicki ogłosił list paster- 
ski, w którym wzywa duchowieństwo swej 
djecezji, aby przyczyniali się ile to w ich 
mocy leży, do przeprowadzenia ugody 
polsko-ruskiej. 

Bismark przybył wprawdzie do Berlina, 
nie brał jednak udziału w polowaniu 
dworskióm z powodu „choroby“ i wraca 
w sobotę do Warzyna. Jaka to choroba 
z którą książę na jeden dzień przybył 
do Berlina, niewiadomo. i 

W każdym razie powrót Bismarka do 
Warzyna każe się domyślać, że książę 
nie będzie towarzyszył cesarzowi Wilhel- 
mowi do Wiednia. 

Kursa. — Wiedeń 26 wrześn. godz. —,—, 
40/, zjednocz. dług państwa banku 69.15. — ` 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.90. — Losy 
z 1860 r. 101.25.— Akcje banku 956.—, — 
Akcje kredytowe 223.—.— Londyn 113.35.— 
Srebro 108.65. — Dukat .—.— Lombardy 
102.—. — Losy z 1864 r. 133.——. — Akcje - 
franko-austr. 66.—. Napoleony 9.04—, — 
Akcje kolei Karola Ludwika 215.25, — Akcje 
kolei lwow. czern. 129.75.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 109.—. — Akcje banku zwiazkow. 
43.50. — Oblig. indemn. gal. 74.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 132, —. — Akcje anglo- 
banku 160.50.— Akcje kolei rzad. 339 50. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
152.—. — Tramway 217.—. -Banku budowy 
55, —. — Akcje kolei wsehodnićj 60.—. — 
Akcje banku anglo-węg. 47.—. — Akcje kolei 
zjedn. 132.—.— Losy tureckie 62 40.— Losy 
premj. węg. 78.-—— Akcje kolei bogumińskićj 
— .—. — Akcje kolei ces. Elżbiety 213,—,, 
Akcje kolei półn. zachodn. 200.50.—. Akcje 
franco-hungaria  56.—.— Ogólny bank austr. 
70. —. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —.—. i 
Usposobienie giełdy: stałe. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 
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Sprzedaż | węgla. 


Od dnia 29 Września b. r. usta- 
nawia się niekontraktowe ceny wę- 
gla z kopalni w Sierszy, aż do dal- 
szego zawiadomienia. 

W samćj kopalni za centnar wie- 


. deński: 


grubego węgla 22 cent. 
kostkowego „ . 20 cent. 
miału 8 cent. 


Na stacyi w Trzebini całemi wa- 
gonami za centnar ełowy grubego 
węgla 26: centów. (4627 2-3) 


Ocłoszenie KonkurgI. 


Rada Szkolna Okręgowa miasta 
Krakowa rozpisuje niniejszem kon- 
_ kurs na posady IdYyrelLteo= 

rai PrefekCty przy tu- 
tejszej ośmioklasowej miejskiej szkole 
żeńskiej. 

. Do posady Dyrektora przywiąza- 
ńa jest roczna etatowa płaca 1500 
zł. w. a., która aż do 25 roku służ- 
by wzrastać będzie 'eo 5 lat o 100 
zł. w. a. Dyrektorówi służy prawo 
do emerytury według przepisów u- 
stawy emerytalnej, krajowej. 

Do obowiązku Dyrektora należy 
kierowanie zakładem pod względem 
dydaktycznym i ekonomicznym, tu- 
dzież wykładanie nauk przynajmniej 
przez godzin sześć tygodniowo. 
Ubiegający się o tę posadę wy- 
kazać się winni: 


a) metryką urodzenia i przebie- || 


giem życia, 


b) świadectwem nieskazitelnój mo- || 


| ralności, 

c) ukończonych studjów, 

d) egzaminem na nauczyciela do 

szkół średnich, i 

e) praktyką nauczycielską już od- 

bytą. 

Do posady Prefekty przywiązana 
jest płaca etatowa 800 zł. w. a. z 
prawem emerytury i bezpłatnem 
mieszkaniem w zakładzie. 

Obowiązkiem Prefekty jest czu- 
wać nad porządkiem domowym, nad 
obyczajnością i przyzwoitem- zacho- 
waniem się uczennic, hadtó wykła- 
dać nauki tygodniowo godzin dzie- 
sięć. 

‘Osobna. instrukcya oznaczy zakres 
działania Prefekty i jej służbowy 
stosunek do dyrektora i nauczycielek. 

Ubiegające się o posadę Prefek- 
ty winny złożyć metrykę urodzenia 
i wykazać kwalifikacyę do szkół 
wydziałowych, dłuższą praktykę na- 
uczycielską i nieskazitelną przeszłość 
życia. 

Kompetujący o te posady mają 
podania swoje w potrzebne dowo- 
py należycie opatrzone przesyłać, 
jeżeli w publicznej zostają służbie, 
przez swe bezpośrednie zwierzchno- 
ści; jeżeli nie są w służbie publi- 
cznej, wprost od siebie do Rady 
Szkolnej Okręgowej miejskiej w Kra- 
kowie. 

Podania te nadesłane być mają 
najdalej do) dnia 25 Października 
r. b.; spóźnione lub bez dokumen- 
tów madesłane uwzględnionemi nie 
będą i proszącym bez skutku żwró- 

cone zostaną. 


C: k. Rada Szkolna Okręgowa 
miejska. (4596 3-3) 


Kraków d. 6 Września 1873. 


Seradyński. Dietl. | 
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KRAJ z soboty 27 września 


Do G. P. w O. 


Wolnoć Tomku, nawet zdrajcy w swoim domku, 
lecz nie szczekać przecie, 
Bo jak miarka się przebierze, zamiast pojedynku, 


21g. 


LOCO OTOC 
Gratis i franko 


rozsyła najnowsza 


liste wygranych 


R. v. Orligć, profesor matematyki w Ber- 
linie Wilhelmstrasse 5. Na zapytania *) 
daje sie zaraz odpowiedź. (4545 2-3). 


dostaniesz: po grzbiecie. 


(4630 


*) Takie zapytania można tylko zalecić, 


OQOOOOGQODO 


Nr. 15411. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych przy drogach krajowych, 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
Vólotues et Moquettes. 

Rideau” tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 

Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordoue, papiers imitation cuir, 
Céramique pour panneaux et fambris; 

F'aiences peur salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 
Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach. i fajansach 


ajwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 
x. Eregelgasse 8, na lém piętrze. 


Envoi Franco a schantillons € en T | 


SOCIÉTÉ FRANCO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 
Vienne. Stadt Hegelgasse "Nr. 8 I. Stock (verlängerte Johannesgasse). 


papiers peints. 


3755(50-78) 


na rok 1874, względnie 


zaś i na lata następne, przeprowadzone będą przez właściwe Wydziały powiatowe rozprawy licytacyjne.po- 


między 10 a 20 października b. r., 


a mianowicie: 


. 


C Ma wywo- asza wywo- 
Powiat wat Nazwisko stacyi GRA Powiat Nazwisko stacyi PEPE I 
: złr. | cnt. | złr. | cent. 
| Przegorzały . 1700 — Jamnica . 
Krakowski | Mogiła 1.1200 — AE „ | Halicz 
| Bińczyce . . | 1855| — Stanisławowski Jezupol . dosk 
z Podzagórnie | Pobereże SERP 
Chrzanowski Okełinekć: 1400 — Skałatski _ Białakarczma 560 
N Sani gil Gródek ADA Za Podwołoczyska 6400 
OWO DANGEE. Zabełcze 2208; —| Tłumacki | onie 3600 
Dębno TOR =: 3 Tłumacz . UAD : 
5 Obidowa ziklikuszowa 770| — Horodenka Nieźwiska „l, L280]- 
Nowo Targski Nowytarg biał. Dunajec 2800 : - Kołomyjski _ | Puhary 940 
a | Nowytarg czarn. „- | 1261]-—]""""" "_ | Ozortków 1200 
Ropczycki . "| Dąbie 1000| — ; Dzuryn 700 
Pilznieński | Brzeźnica _2105| — | Czortkowski | Koszyłowee. -566 
Sanocki Olehowce 351/60 Dawidkowce 495 
p za y= STWA FESI Buczacz . 8505 
= m em Buczacki Monasterzyska . 3100 
Birecki | ee — [15663 Zaleszezyki małe . | 2105 
Fel ae za 3400| — Bórszezowski Kozyczówka 777 
Brzozowski | Niewistka 860| 25 - ; Babińce A S rtira 
Nozdrzec 350| = EaR ae 
| ; orolówka . 
Gródecki Soppan 3200 —| Zaleszezycki Bedrykowce 23 
Porzecze s. K 
A > tm JRG, 1025 
Brzeżański | Hona 10201 — Husiatyński Krogulec 390 


= 


1) 


w Wydziałach powiatowych. 


Nadto, w tym samym czasie, odbędą się licytacye: 


w biurze Wydziału krajowego na wydzierżawienie stacyi myta drogowego w Dawidowie, przy 
drodze krajowej Lwowsko - Rohatyńskićj z ceną wywołania rocznego czynszu 1802 złr. w. a. 


2) w Szczawnicy, pod kierunkiem Inspektora drogowego Wgo Józefa Szalaya, na wydzierżawienie 
stacyi myta mostowego tamże, z ceną wywołania rocznego czynszu 900 zł. w. a. 


Podając o powyższćm do publicznój wiadomości, Wydział krajowy dla ułatwienia konkurencyi — 
pizylmąwać będzie oferty zbiorowe, bądźto na wszystkie wymienione stacye mytnicze, bądź też na pewną 
część tych stacyj, bez względu na Eme rozdział powiatowy. 
można wprost do Wydziału krajowego, najdaléj do dnia 10 października r. b. t. j. przed terminem rozpo- 
częcia licytacyj powiatowych, składając równocześnie w. kasie krajowój, lub dołączając do podania odpo- 
wiednie wadyum, które oblicza się w stosunku 10 na sto, od łącznój kwoty wywołania. 
zależnie od dołączonego wadyum, ma być należycie opieczętowaną, na odwrotnćj zaś stronie koperty umie- 
ścić wypada nazwiska wszystkich stacyj mytniezych, zbiorową ofertą objętych. Otworzenie podobnych ofert 
nastąpi dopiero po nadejściu wyników lieytacyjnych z odnośnych: Wydziałów powiatowych, porównanie zaś 
tychże, odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy do tego wyznaczonej. 


Oferty jedik takie, wnosić tylko 


Każda. oferta nie- 


Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych, powziąć można w Wydziale. krajowym lub też 


Z Rady Wydziału kraj. król. Galicyi i Lodomeryi i W. ks. Krakowskiego. 


We Lwowie, dnia 14 Września 1878 roku. - 


W dr akari ni 


rancan ana RE ARE 


menear arae: 


„Kraju“ pod zarządem St.  Gralichowskiego. 


(4625 2-3) 
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